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kuńczej, miał możność wszechstronnego po- 
znania potrzeb kraju, Podczas okupacyi 


żę 


polityki zagranicznej, a wszystkie te krzy- 
wizny pokrywać musiał własnem nazwi- 
skiem, Na każdej prawio placówce dyplo- 
matycznej Polski wyskakiwały jakieś figu- 
ry osobliwe. Wszędzie ktoś coś paraliżował. 
| Wystarczy wymienić nazwiska: Zaleski, Wło- 
dek, Baranowski, Dluski, Sokolnieki, aby 
sze, Obecnie zaś usunął się od twardego ru- zrozumieć, czem miały zostać poselstwa pol- 
GDA CTeać w cichości aa RPO ZParailincyc””uaystowe 
i ać w cichości difik: 5 
OB? Trojero życia, pracować dla i moralne „dyplomatów drugiego powoła- 
BERNO" EZ ECZCE AA 
kiedy wśród zawieruchy wojennej, w naj- ,marylli. i ę "wp! kompro- 
Pa dla nas warunkach, walczył za mitujące dla Polski. Kogoś np. zdemasko- 
granicą o zmartwychwstanie ojczyzny. |wano. że, a Fost rządu Mg 
Vani 5 p ólem iw Rzymie, Sprawiał agitacyę poli yezną 
WC choć w IS aty pm Los wyborów do sejmu włoskiego. Kteś, 
preopo injang aa waw E okai |mający bronić spraw polskich w Paryżu, za- 
sc Mrszawski, W. Rabski Czytamy 'jał się niemal wyłącznie propagandą na 
M. i z , rzecz Ormian przeciw Turcyi. A znalazł się 
sui. . n 4 . D = 8 " A t 
Bał lą 2 Zami db Mesti, Podobno szła „urlopować?, bo Francya I Anglie otworzy. 
zil się z ku ristolu. M RR 0 nghe 
za jego powozem zarumieniona wstydem (AE EAN wypowiedziały słowo, 
| gy żelkiego czło. |. Paderewski wit się w tych stosunkach. 
Rozegrała się tu tragedya wielkiego Mm |Niewidzialnemi powrozami krępowano mu 
ga: Biore AO MAC saa LS YN ręce i nogi. On, premier odpowiedzialny, ni- 
ści, potędze najbezinteresowniejszej ta MT powin "0 FIDE_nleodpowłe- 
nie liczył się z brutalnemi koniecznościami , Milne sj falezujo eo zami Nawet 
życia ate eco ae: mag) A SO nes łonie Rady ministrów czaiła się intryga 
o wagi wa | i snuła dokoła Zamku kumoszowskie plot- 
BOR? i ian KG da karstwo dla zgaszenia aureoli wielkiego pa- 
ko niemu zręczności, spekulacyi i pychy. P a ln: l 
Miłość, która różami wyścielała mu dro- | NYOtY w brudnych pomyjach politykujących 
E% gdy jako, "gaoi bioa na re Trzeba było zaiste ogromnej miłości ojczy- 
tunek podminowanej przez rząd Thugut- Bap aby w Tych wa irga np 
tów i Moraczewskich ojezyźmie, była słab- ORNE. runkach 
sapr me lish lgkajacej sic leg $ sy! Gdy Paderewski mówił w Sejmie o po- 
aya a o A A ia eh trzebie rządu, który naprawdę rządzi, byis 
AENEON O z p ie nie ty. jedź, lecz oskar- 
odpowiedzieć: „Polska!“ w tem słowie nic tylko spowiedź, 


A h A SA żenie, nie tylko tragiczne wyznanie, lecz 
Wiemy wszyscy, żo staliśmy już nad kra- | rzestroga i polityczny testament. 
po wici Oh n =h yenn w Sejm oklaskiwał tę „ostatnią wolę“, ale 
r : Y ? 


F A w ciągu roku patrzał na szamotanie się wiel- 
mymówiono to słowo pod przemożną presyą |kjego obywatela i czekał z uśmiechem zło- 
opinii, że krztuszono się przy każdej syla- 


t A i śliwym, któremu stronnictwu ukłoni się 
bie tego wezwania, że eała lewica €ZCTWO- |nnrzeżmie, które poprosi o pomoc i które 
ma, z zaciśnietemi zębami, wsłuchiwała Bię kupi tekami. Bo w tem mare tenchrarum, 
w okrzyk „Salvator“, który był jakby przy- (ira zwie sie Sejmem suwerennym, jest nie- 
pływem morza polskiego. .., |zmiernie mało wielkieh sere i wielkich umy- 

Miłość umiała tylko śpiewać nienawiść słów, ale jest za to całe paskarstwo polity- 
amiała działać. Nienawidziła Paderewskiego czne targowiska wiedeńskiego, cała nie- 
zdegr”dowana moraczewszczyzna, menawi- sfałszowana tradycya na jobrzydliwszego par- 
dził go wstyd skompromitowanych „oryen- lamentaryzmu, który wylągł się i wyrósł 
tacyf* i nionawidził go dúch tej Polski kon- poil herłem Habsburgów. Cała ta kategorya 
spiracyjnej, która pomimo całego wstrętu do myślenia politycznego, którą reprezentuje 
Rosyi, ma duszę zakażona psychologią ro- skrajna prawica, socyalizm sejmowy, a prze- 
syjsk<, modelowaną według wzorów rewo- |qewszystkiem towarzystwo  parcelacyjne 
tucyonizinu wschodniego, żywiącą jakąś z ograniczoną poręką pod iirmą „Witos et 
gluchą odrazę do trzeźwej, jasnej, zharmo- Comp.*, jest istną parodyą dumnego oby- 
nizowanej logiki, ideologii, kultury Świata | wątelstwa. Misł w zaraniu nowej Polski od- 
zachodnego. Taką Polską zaenodnią, ta- |rodzić się „Wielki Sejm“ Rzeczypospolitej, 
kiem wcian'em nie tylko politycznem, lecz = galicyjscy posłowio przynieśli w swych 
cvwuizacyjnem, teką walką słońca łaciń- |tłomokach siedem grzechów głównych zgni- 
skiego z obłokiem wschodnim był Daderew- ilizny austryackiej. I szwargocze ta witoso- 
ski. Trzech a tem tle psychologicznem za- baai takim językiem politycznym, że cheia- 
wszo pzmiyjać, aby zrozumieć atmosferę, |łoby się zabrać Polskę i trzasnąwszy drzwia- 
wóroń której rozczrała się ostatnia walka mj, wyprowadzić ją z tego sejmiku. 

o władze. i Ale pan Witos ręce zaciera, bo zdaje mu 

Ta waika rozpoczęła się już w pierwszych sie, że to on „wyspekulował* Paderew- 

tygodniach prezydentury Paderewskiego skiego. 
i powstaly fąktycznie dwa rządy w Polsce:| Ciesz się, ezcigodny deputacie! Może nie- 
jeden jawny i jeden ukryty. Gdy wielki pa- | bawem „wyspekulujesz* Skulskiego i sam 
tryota potykał się na froncie paryskim, ka- |ząsiądziesz na Zamku. A Polska? O! Polska 
marylia warszawską wykrzywiała linie jego |mieszkać sobie możo ...w hotelu. 


Li 1453 s skiej uzdolniony, przeto znaczne rękoj- 
Nawi ministrowie. Ha że nie zgubi się w oliymich zada. 
Prezydent gabinetu Leopold Skulski, niach, które go oczekują. (| 
mr, w r. 1887 w Zamościu, ukończyw- Mianowany ministrem sprawiedliwości, p. 
szy gimnazyum lubelskie, oraz chemio Jan Hebdzyński, zajmuje jedno z czo- 
na politechnico w Karlsruhe z dyplo- towych stanowisk w adwokaturze warszaw- 
mem inżyniera, wrócił do kraju i osiadł w skiej i należy do mędu wybitnych cywili- 
tadzi, gdze zalożył laboratoryum chemi- Stów polskich. 
czne. W r, 1916 wybrany nadhurmistrzem Ur. wr. 1869 wS zydłow cu, w radom- 
Łodai, dał się poznać na tem stanowisku skiem, po ukończeniu wydziału prawnego 
jako świetny pospodamz i poza tem jako na uniwersytecie warszawsk'm, poświęcił 
ciłowiek, posiadający niezwvkły dar godze- się zawodowi obrończemu. Piastuje radco- 
nio waśni partyjnych. Jeden z twórców stwa prawne w wielu instytucyach spole- 
łódzkiego Nar. Zjednoczenia Ludowego, eznych, biorąc żywy udział w życiu społe- 
położył znaczne zasługi dla m'asta Łodzi, cznem, jako organizator spółek akcyjnych 
które zjednały mu w elką pomularność i man i zw ązków gospodarczych. Po opuszczenim 
dat do Scimu. Początkowo wraz ze swą gm- stolicy przez Rosyan, p. Hebdzyński brał 
pa wstąpił do Związku Ind.-Nar., w lecie żarliwy udział w bworzeniu sądów obywa- 
zać b. r. utworzvi samodzielną grupę Nar. telskich i zasiadał, jako sędzia, w trytnina- 
Z) Lud. i stang) na jej czele. le. Obdarzony zaufaniem kolegów, obecny 
Minister skarbu, Tladysław Grabski, minister spraw cdliwości, po utworzeniu 
b. minister rolnictwa w gabnecie Świeżyń- warszawskiej rady obrończej, wyniesiony 
skiego, prozes głównego urzędu likwidacyj- był na zaszczytne stanowsko jej dziekana. 
nego i delegat ekonomiczny na konferencyę W życiu politycznem p. Hehdzyński u- 
pokojową, ma solidne wykształcenie skono- |działu czynnego nie brał. Należał do b. 
miezne, W Dumie rosyjskiej pracował przez | Stronnictwa polityki realnej, prze- 
szereg lat w komisyach budżetowej i fman- |kształconego ostatno w stronnictwo pra- 
sowej, pisał o sprawach skarbowych, w Pa-|cy konstytucyj nej. 
ryżu dowiódł bystrej i głębokiej oryentacyi| Minister przemysłu i handlu, p. Antoni 
ekonomicznej. Ponieważ zaś jest nader pra-|Olszewski, jost wybitnym działaczem 
cowity, pomysłowy i w pracy organizator-|na polu organizacyi życia gospodarczego. 


(Odszedł wiciki patryota, co z ręką na ser- 
bu, jeden z nielicznych, mógłby o sobie po- 
wtórzyć słowa mickiewiezowskiego Konra- 
da: „Ja i Polska to jedno”. Odszedł od ste- 
ru rządów, lecz nie podziękował za służbę 
Djczyźnie. Na jej usługi złożył w ofiar- 
nej dani całą swą istotę i wszystko najdraż- 


zytury Tow. przemysłowców  Krółestwa 
Polskiego w Lublinie i na tem stanowisku 


skazany na ciągłe zmiszczenie przemysł pol- 
ski. Od szeregu miesięcy p. Olszewski jest 
dyrektorem Tow. przemysłowców Króle- 
stwa Poiskiego. Obdarzony zdolnościami ort- 
manizacyjnem, pełen inicyarywy, rzutki, 
cieigiczny w dłiałam u i związamy ściśle z 
przemysłem, posiada dużo danych, aby z 
pożytkiem dla kraju pracować jako mini- 
ster przemysim i handlu. 

Iadwik Tołłoczko, b. profesor insty- 
tutu elekt: rotechnicznego w Petorsburgu, 
kandydował w gabinecie  Moraczewskiego 
na stanowsko wiceministra poczt i telegra- 
fów. Pracę ta obecnem stanowisku ma zna- 
cznie ułatwioną przez swojego poprzednika, 
p. Lindego, nadzwyczaj dzielnego fachow- 
ca, który, jak wiadomo, zoreanizował pol- 
ską Poczt, Kasę Oszezędności. 

Inż. Edward Pepłowski, b. poseł do 
Dumy, obecny minister ochrony pracy, upa- 
trzony był już na to starowisko w momen- 
cie rekonstrukcyi gabinetu Paderewskiego. 
Przez pewien czas kierował państwowym 
urzędem węgfłowym. 

Mnister oświaty Tadeusz Łopuszań- 
ski, peac pedagogiczną roznoczął w r. 
1896 w Galicyi, gdzie w ciągu 3 lat był in- 
spektorem szkolnym okręgowym m. Krako- 
wa, następnie zaś referentem szkolnym i 
wizytatorem szkół średnich i seminaryów 
nauczycelskich na kresach zachodnich Ga- 
licyi. W r. 1906 prowadził w Galicyi akeyę 
w łonie Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych, 
majica na celu reformę szkolnictwa gali- 
cyjskiego, 

„Podezas wojny był delegowany do Lu- 
blina na stanowisko fnspektora szkolnego 
okręgowego na powiat mbelski. gdzie orna- 
nizował szkolnietwo powszechne (niższa) 
Do Warszawy przybył w r, 1917, gdzio dn. 


menei? oświaty, urząd naczelnego inspekto- 
m szkelnietma, eleaentarneso. Na stanowi- 
sku tem pozostał $ do dn. 20 lutego r. 1918. 
w którym to dnih otszymał nominacyę nn 
szefa sekcyi szkohiietwa średniego, Urząd 
ten piastował aż do chwil: vbeenej. 

Prace naukowe w zakresie matematyki i 
fizyk. jak również z dziedziny pedagogiki, 
ZanLieszczł w czasopismach zawodowych. 
przeważnie galicyjskich. W Krakowie wyda! 
przed rekien (w styczniu) pracę p. t pal- 
gadnienie wyehowania narodowego, 


r 


p 
Gdańsk — Kraków. 

W Gdańsku rozpoczęto już prace w Kfe- 
runku stworzenia tam polskiego ogniska 
handlowego i finansowego, aby miasto por- 
towe, główna arterya naszego handlu impor- 
towego i eksportowego mogła rozporządzać 
srodkami koniecznemi dla sprostania zada- 
niom, jakie tam podjęte być muszą. Po 


handlowych, a w tym kierunku rośnie za- 
interesowanie Gdańskiem we wszystkich da- 
wnych dzielnieach Polski. W inicyatywie 
tej Mało polska odgrywa poważną rolę. 
Powstaje tain nowa instytucya finansowa, 
którą stworzyli Dyr. Dr. Jan Steczkowski 
z Dyr. Dr Bednarskim, a jest nią Polski 
Bank dla Handlu za £ ra nii.e.z.n.e.£.0 
w Gdańsku, założony z kapitałem akcyjnym 
20 milionów marek. 

Komitet „założycielski tworzą: pp. Stefan 
Gralski z Kruszwicy, Dr. M. Głowacki z Po. 
znania, Bielewicz z Gdańska. Na ten cel 
złożyła grupa polska 12 milionów marek. 
grupa niemiecka, złożona z kunców edań- 
skich i Banku magdeburskiego 5 milionów 
marek, a grupa szwedzka 3 miłiony marek. 
Kapitał polski ma zagwarantowaną przewa- 
ge także na przyszłość, W razie podniesie- 
nia kapitalu akcyjnego einna "niemiecka by- 
laby zmuszaną odstępować ze swego pod- 
wyższcnia 25% kapitałowi polskiemu. tak. 
że na kańrv wynadok gmna polska zdoby- 
wa automatyczną wiekszość, Instytucva ta 
zobowiązuje się wszelkie swe interesy finan- 
sowe przeprowadzać.w Polsce. a na 15 człon- 
ków Rady nadzorezoj i Komitetu wykonaw- 
czego dwa miejsca odstąpiono reprezentan- 
tom kapitalu obcego, t. j, 1 miejsce członko- 
wi grupy niemieckiej i 1 grupie szwedzkiej. 

Z dawnego Królestwa kongresowego przy- 
stąpiły do tej akcyi Syndykaty rolnicze 
i grupa przesiysłowców, zaś z Małopolski 
Polskie Towarzystwo Handlowe i Pank Ga- 
licyjski dla Handlu i Przemysłu. Kierowni- 
etwo instytucyi powierzono jednemu z dy- 
rektorów poznańskich banków. Nadmienić 
należy, że obcy kapitał przypuszezono do 
akcyi w tym celu, aby korzystać z doświad- 
czeń, jakie zdobyli Niemcy i Szwedzi w han- 
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zaczątki pracy w nieznanej na 
| 
niemiccko-sustryackiej stał na czele SECA 
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czynł enorgiczne wysiłki, ażeby utrzymać | 


12 września objął w ówezesnym departa- 


wstaną tam filie naszych banków i domów 


Wru: w Krakowie l na prowincyi 60 kal — 36 tem. 
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w0 L itet norskim, j icmniej zdobyć w h placów wspaniałą rezydencyę. Polskie 

Jako były członek centralnego komitetu Blau morskim, jak niemniej zdobyć wpływy nych p. yę. Polsk 
rwatciskiego i członu! y głównej opie- lokalne, bez których trudne byłyby pierwsze | Towarzystwo Handlowe nabyło rówrież pię- 

RAA ar beT iih i i 3 i a dotychczas ciopiętrowy gmach na Holzmarkt dla urzą- 


dzenia w nim swej portowej filii, tam taż 


Polski Bank dla handlu zagranicznego w | znajdzie pomieszczenie Towarzystwo żeglugi 
Gdańsku nabył juź na jednym z pryncypal- ipoiskiej „Sarmacyaą”, 


betę niemiecki m 


Kraków. „Biuro prasowe kresów zacho- 
dnich“ podaje: W związku z doniesieniem 
o pobycie ministrów pruskich, Hirscha i Hei- 
nego, w obszarze pleiscytowym Prus Wscho- 
dnieh podaja pisma niemieckie jednorzmią- 
cy komunikat, datowany z Królewca, w 
sprawie t. zw. „żelaznej dywizyi kurlandz- 
kiej“. Brzmi on jak następuje: Dla ochrony 
wschodnio-pruskiej granicy przeciw napie:a- 
jącym bandom łotewskim wydano stosowne 
zarządzenia wojskcwe. Pierwsza część przy- 
byłej właśnie żalaznej dywizyi została już 


trenie. plettryiowyn. 


| wysłaną do Kłajpedy, te części żeiaźnej dy: 


wizyi, które nadejdą, zostana natychmiast, 
w myśi rozporządzenia okręrowej kumen- 
dy obrony (Wehrkreiskommando), użyte do 
wzmocnienia  Grenzschuizu w  Prusioz 
Wschodnich, — Prasa niemiecka wita te 
zarządzenia, które są w istocie rzeczy tyl- 
ko podstępnem wzmocnieniem załogi nie- 
mieckiej w obszarze plebiscytowym w cetu 
isterroryzowania ludności i przygotowania 
oporu. 


Narady francusko-anglelskie. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Paryża: „Matin“ donosi z Londynu o prze- 
biemu narad æagielsko-francuskicih, co na- 
stępuje: : ; i 
1) Sprawy gospodarcze i dowóz wągła an- 
gielskiego do Framcyi były przedmiotem 
specyalnych narad  reforentów fachowych; 
sprawa siabilizącyi waluty została ponownie 
omów ona; 2) sprawy polityczne: Ustalono 
pisemnym dokumentem wspólny komunikat 
Francyi i Anglii pod adresem Włech. Ugo- 
dowe stanowisko koalicyi wobse pewnych 
zastrzeżeń senatu amerykańskiego, nie bę- 
dzie przadmiotem  donies enia dyplomaty- 
cznego do Waszyngtoru, jednakże ma być 
ta decyzya w odpowiedni sposób zakomuni- 
kowana rządowi amerykańskiemu. Francya 
i Anglia nio sądzą. by republikane dali na 
siebie wpłynąć przez tego rodzaj: konte- 
syę, ponieważ dążą oni do obalenia Wilsona; 
3) zagadnienie rosyjskie było dzisiaj omó- 
wione przez przedztawicieti Włoch, Ameryki 
i Japonii. Nie mają być prowadzone roka- 
wania z bołszewikam, ani też przeciwnicy 
Rosyi sowieckiej n'e mają być beznośrednia 
wspomagani, ma się im tylko pośrednio dać 
pomoe polityczną: 4) sprawa turecka: Kwe- 
styi tej ne omówiono szczegółowo. Ucze- 
stnicy obrad doszli do przekonania, że 
Pollck przy ostatnich naradach częsta dzia- 
łał bez upoważnienia. Jeżeli Ameryka nie 
chce wysyłać pełnomocnika z dokiadnemi 
dyrektywami, wówczas trzeba bedze dzia- 
tyś na wlasna ręką. Zagadnienie tureckie 
bedzie rrzediniotem narad konferencyi mię- 
dzykonlieyinej, mianowicie Rady trzech, al- 
ha Rady czterech, która na rrzyszłaść bę- 
zie najwyższą władzą konferency: poko- 
jowcej. 

Pelnomocnicy franerscy wyrzzili zadewo- 
tonie z rowodm  wsnó”d-izłania francusko- 
aneielskieco. Zanpewnione są stała obrady 
mala międzykoalicyjnega, ce!'em kontroli 
Niemiee. Foch pozostania dalej na jego 
czele. 


ROZGRANICZENIE SFERY INTERESÓW 
POLITYCZNYCH I GOSPODARCZYCH. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tagllatt* 
donosi, że na rodstawie konferencyi lon- 
dyńskiej nastąpiło dokładne rozgraniczenie 
sfery interesów gospodarczych 1 politycz- 
nych poszczegółnych mocarstw w centralnej 


Długi Czech. 


Cieszyn. (Telefonem). Czeski minister 
skarbu, Sonntag, zaznaczył w referacjo 
o budżecie czeskim, że maleńka Republika 
czeska winna już dotąd Ameryce 79 mi- 
lionów 500 trsięcy dolarów, czyli 7 mfliar- 
dów 950 milionów koron, Francyi 110 
milionów franków, czyli 1 mřiard 100 milio- 
nów koron, Włochom zaś 120 milionów 
lirów, czyli 1 miliard 200 milionów koron. 
Łącznio digi czeskie wobec zagranicy (nie 
leząe Anglii) wynoszą 10 miliardów 250 mi- 
lionów koron. 


PROGRAM CZESKICH SOCYALISTÓW. 
Cieszyn. (Telefonem). W Ołomuńcu 
odbyło się wielkie zebranię socyalistyczne, 
jna którem prezydent klubu ezeskich socya- 
listów, pos. Behynv omówił wewnętrzną 
sytuacyę- palityczną Czech. M. in. mowca 
poruszył także stosunck państwa do Slowa- 
czyzny, nazywając kwestyę stowacką otwar- 
itą raną na ciele młodej Republiki czeskiej. 


Europie ł na Bałxanie. Słychać, że Austrya 
będzie odtąd oddaną w sferę interesów 
Francyi. 


Zunełna solidarność koalicyi. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. doncai a 
Paryża: W komunikacie, wydanym przez 
Lloyda Georgea, po ukończenu sobotuiega 
posiedzenia, powiedzianem jest, że we wszys 
stkich punktach, które były przedmiotem 
€brad, doszło do zadawalaiącej zgodności, 
Te trzy dmi wspólnych obrad przyczyniły się 
do zadotkumentowania zupełnej solidarności 
koalicyi, 


CLEMENCEAU ZŁAMAŁ ŻEBRO. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi a 
Paryża: Wedle deniesienią Ag. Havasn pro- 
zydent ministrów Clemens<an w czasie swej 
podróży do Londynu na burzliwem morzu 
rzucony został o słup, tak, że doznni przy 
tem lekk'ej kontuzyi, Mógł jednak mimo w 
w czasie swego pobytu w Londynie brać u- 
dział w posiedzeniach. Lekarz stwierdził 
ztamanie żcbra, które jednak nie jest niebsz 
pieczne. Przy puzybyciu do Paryża zcstał 
Clemenceau powitany owacyjnie przez tu- 
bliezność. 


Clemenceau o swej podróży da Anglii. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Clemeneoau, 
powróciwszy do Paryża, wysiadł z trudom 
z wagonu z powodu potknięcia się na rekta 
dzie *orpedowea podczas podróży do Leady 
nu. Tłumy, zgromadzone na dworcu, urzą- 
dziły Qiemazecau'owi gorącą owaicyę. Po 
przybyciu do ministeryum wezwał Clemen- 
cesu słynnego lekmza profesora Tufliera. 
M mo kontnzyj brał Clemenceau udział w 
Lendynie w licznych zebraniach i natych- 
miast po pawrocie do Paryża objął kiesowni 
etwo Rady Najwyższej. 

Oświadczył on, że przyjęcia w Loadyn'e 
było nadzwyczaj serdeczne, żę jest bardzo 
zadowolony z wyniku narad z Lloydem Ge- 
orgem i innymi sprzymierzeńcami, że nasta- 
piło zupełne porozumienie co do wszystkich 
kwastyi, wchodzących w rachubę. W naj- 
bliższym czasie zostaną  decyzye zjazdu 
w Londynie ogłoszone za pośrednietwem o- 
sobnej noty. 


Zajął on w ciągu mowy wrosie stanowisko 
wobee autonomii Słowaczyzny. Następnie 
skarżył się na. narodowych demokratów, któ- 
rzy podszczuwają społeczeństwo przeetwko 
Massarykowi i zaznaczył, iż jego stronnictwo 
dążyć będzie stanowczo do rozdziału Ko- 
ściola od państwa, 


O KS. HLINKĘ. 

Cieszyn, (Telefonem). Jak wiadome, ks. 
Hlinka znajduje się obecnie w więzieniu 
w Krasnonied koło Wałaskiego 
Międzyrzecza. Dr. Hruban przesłał 
na ręce munistra sprawiedliwości podanie w. 
sprawie protestu ks. Hlinki, Otrzymał wim- 


dormość, że rozprawa sądowa toczyć się bę- 
j pód kio- D 


dzie według preceducy węgierskiej 
runkiem prokuratora w Pres zpurgnm. 


| Czeska propaganda za Węgram ? 


Cieszyn. (Telefonem). Jak donosi „Eohe- 
mia“, węgierski poseł w Wiedniu w roz- 
mowie z pewnym dziennikarzem oświadczył, 
iż niema ani słowa prawdy w nosłoska.h, 


jakoby armia Horthyego miała zamiar 
„wkroczyć na Słowaczyznę. Również nie 
istnieje, zdaniem posła węgierskiego, propa- 
ganda madziarska na Słowaczyźnie, lecz 
(tylko ezeska propaganda za Węgrami, gdyż 
w ciągm jednego roku potrafili Czesi tak 
zohydzić swój system rzadzenia na Słowa- 
czyźnie, jak tego nio umieli dolzazać Węgrzy 
przez ele stulecia. 


MALWERSACYE APROWIZACYJNE 
W CZECHACH. 

Cieszyn. (Telefonem). Z interpelacyi pos. 
Mlecha w praskiem Zgromadzeniu Naro- 
dowem dowiadujemy się, że czeski Związek 
Spółkk Włościańskich robi dobre interesy. 
Łażądui mianowicie ten Związek mąki dła 
174.374 osób, chocaż liczył w rzeczywisto- 
ści tylko 121.598 członków. Związek ..po- 
my” się zatem o 52.766 członków nieistnie 
jących. Za miesiąc listopad ub. r. otrzymali 
człomkowie 521.760 kg. mąki, w następnych 
ZzaŚ wresiącaech 220.000 kg. Donosi o tem 
„„Baliemn *. 

p.o O Su wm a a 


Listy z dalekiego wschodu, 


Shanghai, 8 pażdziernika 1919. 

(Zatirg między Rosyanami a aliantami. — Rozkaz 

mobilizacyjny. — Trudności czynione Polakom. — 
Rosyjskio pretensye). 


Wsęólżycie między Rosyą Kołczaka a mi- 
syą wojskową aliantów nie przedstawia się 
idealnie. Ostatnio okazało się to dobitnie w 
sprawie fortcey włacywostockiej, którą ob- 
sadzili alianci, a do której przed miesiącem 
wysłał i Kołczak swe oddziały. Między żoł- 
nierzami rosyjskimi a amerykańskimi przy- 
szło do walki i do licznych ofiar tak w za- 
bitych, jax i rannych. Wojskowy Komitet 
aliantów nakazał rosyjskiemu gen. Rozano- 
mowi wycofanie swych wojsk, ten odniósł 
Bię do Kotezauka, który odpowiedział: .,Roz- 
kazuję zostawić wojska rosyjskie we Wła- 
dywoastsku i bez mego rozkazu ich nie wy- 
piowadzać. Interesy państwa wymagają obe- 
crośń wojsk rosyjskich we Władywostoku. 
Roza o wyprowadzeniu wojsk jest naru- 
szenłem praw suwerennych rosyjskiego rzą- 
lin. Zakomunikujeie głównemu dowództwu 
wojsk miedzynarodowych, że Władywostok 
jest rosyjska fortocą, w której wojska są 
mnie pódlegie i niezyich rozkazów, prócz 
moich hub osób do tego przezemnie upowa- 
£nionyeh, nie wypołniają. Rozkazuję wam 
strzedz przed wszełkiemi naruszeniami su- 
warennych praw Rosyi na terytoryum for- 
tecy Władywostok, nie zatrzymując się w 
sarie peirzeby przed żadnym środkiem. 

Hczkaz ten opubiikowano w dziennikach. 
Sytnacya naprężona. Alianci rozstawili po 
ulicach kułomioty. w zatoce stoją okręty bo- 
jowe z wymierzonemi działami na fortecę. 

ozyanie ogłosiłi powszechną mobilizacyę w 
mieście, stawić się mają wszyscy mężczyźni 
pë lat 18 do 43. Co do Polaków punkt 12 
ukaza motilizzcyjnego brzmi: „Osoby pol- 
skiej narodowości są wolne od powołunia do 
wojska, odnosi się to jednak tylko do tych, 
tiórzy wyszli już z poddaństwa rosyjskie- 
go, lnb wnieśli przed dniem 9 września b. r. 
Jreóbę o zwolnienie z poddaństwa“. Wy- 

z poddaństwa rosyjskiego wydaje Pol- 


„GŁOS NARODNI* u Gnfa 17 Grudnia 1919 roku 


ne“. Takie np. olbrzymie składy znaloziono u 
Jakóba  Krumholza (ulica Bożego Ciała 
1 23) i Izaaka Spaltera (ulica Jasna L 
10). Wszystko to naturalnie podlega keon- 
fiskacie, ale niewłaściwie postępuje magistrat, 
potwierdzając — już po zaczęciu rewizyi — 
dodatkowe deklaracye. Mogłoby  prezydynm 
miasta pouczyć swoich podwładnych urzędni- 
ków, iż termin zgłoszeń już minął i wszystko, 
co mie zadeklarowano w odpowiednim czasie, 
podlegać musi bezwzględnej konfiskacie. 

Z bardzo poważnych sier wojskowych do- 
wiadujemy się, że w magazynach tajnych znaj- 
dują się takie zapasy, iż gdyby we wszystkich 


skim w Shanghaju, gdzie nam nie czynią 
pod tym względem żadnych trudności Oko- 
licznościowo zaznaczę, że Polska powinna się 
była już dawno postarać tu o swego urzę- 
dowego przedstawiciela. 

Rosya Kołczaka zdradza ambicye impe- 
ryalistyczne, bo ogłaszając, że pragnie „woz- 
|sojedinit (zjednoczyć) iskonno (odwieczne) 
russkija ziemli z matieriu* ma między inne- 
mi na myśli też i Galicyę Wschodnią (,„Pri- 
karpatskaja Ruś“) i Ruś węgierską (,„Ugro- 


russia '), Kazimierz Saryusz-Szarski. 


miastach zarządzić ścisłą rewizyę, to możnaby 
skonfiskowanymi artykułami zaopatrzyć nie- 
tylko armię, ale i ludność całą. Sam Kraków 
mógłby śmiało ubrać I obuć na zimę całą Ga- 
licyę zachodnią. Przy tej sposobności znacho- 
dzi się poukrywane i inne rzeczy, jak sachary- 
nę, złoto, srebro, Bunknożów u lada hałacia- 
rza znaleźć można w setki tysięcy. Przy rewi- 
zyi przekonano się, że na każdego ezłonka ro- 
dziny żydowskiej przypada kilka tuzinów bie- 
lizny, w każdym domu białe pieczywo. ciasta 
ry kse. Biskup Nowak odprawił uroczyste nabo-|i t. d. Krótko mówiąc, w dzielnicy żydowskiej 


KRONIKA. 


Kraków, 16 grudnia. 

DZIESIĘCIOLECIE TOW. EUCHAR. IM. 
PIUSA X W KRAKOWIE, W Związku katoli- 
ckich uczniów  rękodzielniczych i przemysło- 
wych w niedzielę d. 14 b. m. odbył się Dzień 
Eucharystyczny z okazyi 10-lecia założenia 
wśród młodzieży Tow. Eucharystycznego im. 
Piusa X. Rano o gdz. 8 w kościcle św. Barba- 


żeństwo i przed wspólną Komunią św. przemó- |biedy — jaką wszyscy znosimy — nie widać 
wil w podniosłych słowach do bardzo licznie | wcale, istny paradisus Judaeorum. 
zgromadzonej młodzieży. WiGILIA DLA ŻOŁNIERZY NA WARCIE. 
O godz. 10 odbył się wiec Eucharystyczny | Piszą do nas: Żołnierz w koszarach spożyje 
młodzieży. Na prezydyum wiecu powolano |więczerzą wigilijną, urządzoną przez dowódz- 


i zastępców delegatów z Tarnowa i Dziedzic. |xygrcie głównej, pozostawiony jest samemu s0- 
Referaty w sprawie kultu Eucharystycznego bie, Służba posterunku wymaga od niego wy- 
i częstej Komunii św. mieli: Dr Schneider, Ke. | rzcezenia się tej pięknej godziny w gronie bli- 
Mieczysław Kuznowicz, p. Adela Dziewicka | skich, Był dawniej zwyczaj, że urządzeniem 
i Piotr Mika. Uchwalono kilka rezolucyi, mię- | Gwiazdki dla żołnierza na warcie głównej zaj- 
dzy innemi, ły powołać stały komitet, złożony | mowało się obywatclstwo. Niestety, minionego 
z młodzieży akademickiej, gimnazyulnej, han- |roku o tradyeyi tej zapomniano. Wartoby je- 
dlowej, rękodzielniczej i przemysłowej i robo- |qnak wskrzesić ten zwyczaj i dać uczuć żołnie- 


p 


z kiku wojsko i i Maryą Parcheią kradli od 
dłuższego czasu bieliznę wojskową i dary amery- 
kańskie, Władze wojskowe zajęły się osobami woj- 
skowemł, a policya aresztowała Maryę Parchetę 
i 17-letn. Michała Bilińskiego. Szkoda wynosi kił- 
kadziesiąt tysięcy koron. Część bielizny odebrano. 
Prócz tego znaleziono u Pasza bieliznę wojskową, 
pochodzącą z innvch kradzięży. 
LICHWIARZ WIEJSKI. Aresztowano Stefana 
Siemińskiego, gospodarza z Krowodrzy, który po- 
życzał włościanom pieniądze na Jichwiarski pro- 
cent, biorąc po 106 i 200 proc. Nadto Siemiński 
pobierał łichwiarską prowizyę od wypożyczonych 
pieniędzy, n. p. od 10.000 kor. tygodniowo 600 kor. 
WALKA Z LICHWĄ. Oddział walki z lichwą 
przy dyrekcyi policyi, zawiadamia, 2e w sprawach 
t zw. „lichwy pracy“ (np. wygórowane żądanie 
zapłaty za przywóz węgla i t p.), zażalenia zgła- 
szać nałoży do biura lichwy przy dyrekcyi policył, 
ul. Zacisze, I p. P 
ŚMIERTELNY WYPADEK. Wczoraj o godz. 
2 po poł. wezwano Pogotowie ratunkowe „Na sta- 
cyę Dąbie—Piaski, gdzie 21-letni Michał Korczyń- 
ski, robotnik kolejowy, przy przesuwaniu wago- 
nów dostał się miedzy bufory i poniósł smierć na 
micjscu, Zwłoki odwicziono do zakładu medycyny 


low]. 

SZASTRZELENIE ŻANDARMA PRZEZ BANDY- 
TÓW. Żandarmerya w Sulechowie zawiadomła 
dnia 15 b. m. nad ranem dyrckcyę policyi. ża kfl- 
ku bandrtów, obładowanych  tobołami. przecho- 
dziło szosą ku RKrakowowi. Zatrzymani przez tan- 
darmów. dali do nich sałwę, skutkiem której je- 
den żandarm padł trupem na miejscu, drugi został 
ciężko raniony. Dyrekeya zarządziła pościg za 
bandytami. 


7 Polski i ze Świata. 


ROZSTRZYGNIĘCIE OSOBLIWEGO KON- 
KURSU. W dniu 81 grudnia 1915 r. rozpisał 
warsz. „Kuryer Polski“ konkurs na rozsirzy- 
enięcie pytań: w którym roku. nuesłącu 1 dniu, 
jorag w którem mieście zawarty śzostanie pokój, 
kończący wojnę europejską. O owiedzi nade- 
szło 92, a z nich 67 wskazywały. jako rok za- 
warcia pokoju, r. 1916, 22 — 1917, 1 — 1918, 
1.—1919, wreszcie jedna na e. 1920. Co do miejsca 


Ńr. 309. 


mk. — Komisarz rządu st. m. Warszawy? 
Anusz. 

Uwaga: Pracownicy powyższych instytucyły 
biorący udział w strajku bez mojego pozwole»! 
nia, zapłaty otrzymać nie mogą“. 

NAPAD BANDYCKI NA DOM LEKARZA, 
We wsi Radość gm. Zagoździu pod Warszawą 
napadło kilku bandytów na dom lekarza, Dra 
Ant. Sawaniewskiego. Podrobionym kluczem 
otworzyli drzwi wchodowe i weszli do przed- 
pokoju. Synowie lekarza, Mieczysław i Teodory 
„usłyszawszy kroki w przedpokoju, weszli tam 
| ze światłem, aby zohaczyć, kto się tam znaj- 
duje. Ujrzawszy bandytów, Teodor uciekł do 
pokojów, znajdujących się na górze i zatrzasnął 
za sobą drzwi na klucz. Cała rodzina poczęła 
wołać przez okno o pomoc. Nie spłoszyło te 
opryszków. Jakimś drągiem wyłamali drzwi 
do pokoju, w którym byli zgromadzeni domo- 
wnicy, a związawszy wszystkich, dokonali naj 
spokojniej rabunku, poczem oddalili się, upro- 
wadzając z sobą drugiego syna doktora, Mie- 
czysława. Zarządzona chława w okolicy nie 
dała pomyślnego wyniku. 


Zawładomienia i komunikaty. 


ODCZYT. Dnia 19 b. m. odbędzie się odczyt 
p. Heleny Witkowskiej „O wychowaniu D każ 
niu obywatejskiem*, Poczatek o godz. 7, w lokalu 
Zw. naucz. Rynek 29. II p. 

PROMOCYA. P. Peliks Mróz, rodem » Sieteszy 
(,pow. przeworski), otrzymał na tut. Uniwersyta- 
cie storień doktora praw. 

WIGILIA W DOMU AKADEMICKIM. Komitet 
międzystow. urządza 24 b. m. wieczór wigilijny: 
w Domu akdem. (Jabłonowskieh 12. parter). Kole- 
dzy tak cywilni, jak i wojskowi, zechcą zgłaszać 
się codziennie w lokalu Br. Pom. U. U. J. (Ja- 
błonowskich 12, part.) między g. 2—8 po poł, da 
wtorku 23 b. m. włącznie, 

CZYSTY DOCHÓD z wieczoru zapożnawczege 
prawników, urządzonego w dniu 27 listopada b. r., 
w kwocie koron 2709, złożono w połowie na Tow, 
Wa. pom. 


tniczej, któryby się zajął zrzeszeniami i zjać-| 
dami Eucharystycznymi ma ziemiach polskich. i 


O godz. 3, pod przowodnictwem ks. Biskupa 
Nowaka, odbyła się 
dzieży w kościele Serca P. Jczusa u SS. Serca- 
nek. O godz. 4 i pół odbył się uroczysty Wie- 
czór Eucharystyczny w sali Związku przy ul. 


Władysława Miksztala ze szkoły werkmistrzów |two oddziału. Żołnierz zaś pełniący służbę na 
Krupnicznej. Wieczór rozpoczął się sprawozda- 


niem z dziesięciolecia Tow. Eucharystycznego. | 


poczem wygłosił wiersz p. t. „Polska u stóp 
Sanctissimum“ uczeń, St. Łaski. Następnie 
Książę-Biskup Sapieha przemówił do zebranej 
młodzieży i gości i radując się wiełce z tej u- 
roczystości, wskazał młodzieży na zamiary 
Chrystusa Pana w  Eucharystyi, jak coraz 
większy kult KEucharystyi, a zwłaszcza częsta 
Komunia św. młodzieży może się stać odrodze- 
niem i potęgą moralną państwa polskiego. Na 
koniec młodzież odegrała dramat. dostosowany 
do uroczystości, w 5 aktach: „Póg nie umiera“. 

Na uroczystość tę, prócz wiclu gości, raczyli 
przybyć Książę-Biskup Sapieha, ks. Biskup No- 
wak, O. prowincyał Sopuch, ks. kam. Korzon- 
kiewiez, ks. poseł Brandys i in. Również 
księża-biskupi polscy  nadesłali młodzieży, 
zrzeszone) w Towarzystwie Eucharystycznem, 
swe arcypasterskie błogosławieństwa i życze- 
nia najświetniejszego rozwoju na ziemiach pol- 
skich zrzeszeń Eueharystycznych polskiej mło- 
dzieży. 

RADA M. KRAKOWA. W środą i we czwar- 
tek, t. j. d. 17 i 18 b. m., o odz. 5 po południu 
odbędą się posiedzenia Rady m. Krakowa. 

Z TAJEMNIC KAZIMIERZA. Ministerstwo 
spraw wojskowych ogłosiło przed paru tygo- 
dniami rekwizycyę przedmiotów, potrzebnych 


wspólna Adoracya || 


rzowi opiekę społoczeństwa, ciepło rodzinne. 
Niech na posterunku swoim mie poczuje Opu- 
szczenia w ten uroczysty wieczór tradycyjnej 
serdeczności rodzinnej. 

NA GWIAZDKĘ DLA ŻOŁNIERZA W POLU 
urządził dnia 12 b. m. „Sokół 
z współudziałem oficerów tut. D. O. G., piękny 
wieczór muzykalro-gimnastyczny. Uznanie na- 
leży się poecie-żołnierzowi, por. Teslarowi, za 
jego barwne utwory wojenne, jasoteż mło- 
dziutkiej pianistce, p. Z. Szrombównej. Podo- 
bały się nie mniej inne produkcyo muzyczne. 
Część gimnastyczna wypadła interesująco. Dru- 
żyna sokola wykonała wzorowo ćwiczenia na 
poręczach, wolne piramidy i piękne żywa 0- 
brazy z igrzysk olimpijskich. Zaciekawienie to- 
warzyszyło spotkaniu dwu  mistrzów-siermie- 
rzy: pp. Bąkowskiego i kap. Linemana. Orkie- 
stra sokola, oraz sekstet trąbkowy” żołnierzy 
IV dywizyi artyleryi polowej uzupełniły pro- 
aram znakomicie. Ze względu na cel i piękny 
program, wieczór ten powtórzony zostanie w 
najbliższych dniach zo zmienionym programem. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Nowy wodewił K. Krumłowskiego „Białe far- 
tuszki”, odegrany wczoraj po raz pierwszy, 
zdobył pełne powodzenie. Przepełniająca salę 
publiczność oklaskiwała Żywo wykonawców 
i autora, któremu po 3 akćie zgotowano owa- 
cyę kwiatową. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Ju- 
tro, t. j. w środę 17 b. m., wejdzie na reper- 
tuw głośna komedya Melchiora Lengyel'a, p. t. 
„Tancerka“. W wykonaniu bierze udział w pirt- 
wszym rzędzie p. Kozłowska jako wykonaw- 
czyni roli tytułowej. p. Brzeski w roli Laszla, 


krakowski 


zawarcia pokoju: 22 odpowiedzi wskazywały 
| Hage, 22 Bern, 5 Genewę. 4 Zurych, 4 Kopenha- 
go, 3 Londyn, 8 Madryt, 3 Waszyngton, 3 War- 
lszawę, 2 Berlin, 2 Rzym, 2 Wiedeń, 1 Paryż 
it. d. Ponieważ żadna z odpowiedzi, absolutnie r 
biorąc, nie mogła być WEN Fi mag" Środa. 17 b. m: „Nina, — 
te „eto redakcya „Kuryera Polskiego” przej ®©? m: „Asystante. © » 
des nieprzyznaną nikomu nagrodę, w okł + ER , 
kwocie tysiąca rubli, na cztory jednomazowe Z8-| Niedziela 21 b. =: Po s sA 
pomogi dla i iy a aai szkół polskich, | wieczorem „Nina“, ' 
siopot po poległych żoinierzact Reno a Ł w 
ECHA ZAMORDOWANIA SOBOLEWOWEJ. | wzarek 16 o iii aj egać 
Jak wiadomo, zeznała Dybowska przed sędzią | Sroda 17 b. m.: „Białe fartuszki*. 
śledczym, iż rozdrażniona kłótnią z 6. p. Šo-| Czwartek 18 b. m.: „Niobe“, 
bolewową, ndusiła ją przez przytłoczenie jej Ry b. m: „Baron cygański”, > 
i i Mi to — jak donoszą 0 20 b. m: „Białe fartuszki”. i 
głowy poduszkami. imo to j Niedzielnast b mi Po pob ASIn sin Unid 
dzienniki warszawskie — nie będzie oskarżoną wieczorem „Potas i Pedimutter  . 3 
o zhrodnię zabójstwa, lecz tylko o kradzież, 
a to dlatego, że sekcya miała wykryć, iż Sobo- 


Repertuar „Bagateli*/ 
lewowa zmarła wskutek anewryzmu serca| Wtorek 16 b. m.: „Kobieta bez sk"zy“, 
jeszcze przed uduszeniem jej. 


U. U. J. i na Tow. Bibl. SŁ Pr U. L 


Repertnar teatru miej. im. J. Słowackiego. 


Środa 17 b. m.: „Tancerka“. n 
Czwartek 18 b. m.: Po poł. „Roztwór prol. Py 


Pozostały po Sobolewowej majątek nie został ta age ie a Sj 3 74 
w s J Ì D. AaNnCErKa . 
jeszcze Ściśle obliczony, alo w każdym razie| Spo 90 b. m: Bo poł. IV predstawknie ami 


jest bardzo znaczny. Oprócz wytwomego urzą- 
dzenia i mnóstwa klejnotów wysokiej warto- 
ści, znaleziono w jej mieszkaniu plik listów za- 
stawnych na kilkaset tysięcy marek i portfel, 
wypchany gotówką. 

Z testamentu, dawki > w zi 

jakim, wynika, że 6. p. Sobolewmowa zapisala 
a aa majątek na szkoły, przytułki, Żłób- 
ki i t. p. instytucys dobroczynne w Warsza- 
wie, Kaliszu i Piotrkowie, zaś całe mmeblowa- 
|nie, składające się z cennych pamiątek i anty- 
| ków, zapisała na cele muzealne. 


dzieci wieczorem „Tancerka“, 


Repertuar teatru: „Nowości”, 
Wtorek 16 b. m.: „Wice-małżonek" (nówośćjl 
Środa-17-h—na1 „Wico-mazłżonek”; — ? 
Üzwariek 18 b. m: „Polska krewń, 


Podjęcie ruchu towarowego 
2 Gzechami i Austrją, 


Dyrekcya kołói państwowych F Krakowia 


ski Komitet Narodowy paszporty, których |dła zaopatrzenia armii na zimę. W tym celu pyjęsche (Bojdam), oraz p. Sznage w roli Ma.| ROZPORZĄDZENIE PRZECIW STRAJKOM. | zawiadamia o podjęciu z 1 grudnia rucha towa- 


jednak władze rosyjskie uznać nie chcą i wiz 
ma te pasznorty nie dają. Wydają natomiast 
pirzonustki na wyjazd, ale po podpisaniu re- 
dworcu. że się już więcej do Rosyi, względnie 
Mandżaryi (czasowo okupowanej), nie wróci. 
Wiche z nas ma tu swoje majętności i inte- 
esy, których odrazu zlikwidować niepodo- 


| właściciele fabryk, sklepów, składów mieli zgła- szy. W najbliższy czwartek w miejsce zao- 
[S226 swe zapasy do magistratu. Termin zgła-i wiedzianej „Hiszpańskiej muchy“ powtórzony 
Rz Ra o przed a „A wobec będzie po południu „Roztwór prof. Pytla*. 
czego wojskowość przystąpiła do TEKWIZYCY,| KRADZIEŻ BIELIZNY WOJSKOWEJ. Onegdaj 
: z 3 Ą ADZ SLITZ JS? J. Onegdaj 
wypłacając należne kwoty za zabrane przed- | przytrzymał agent nolicyi Michalek w ul. Szpital- 
mioty. Okazało się jednak, że neutralni ze Stra- |nej 19-letniego Stefana Drożyńskiemo z tobołrm 


domia i Kazimierza nie zdeklarowali swoich | bielizny. Okazało sie, że bielizna pochodzi z kra- 
7 dzieży strychowej na szkodę wicepr. Ratlego, a 


|Na murach miasta Warszawy pojawiło się na- 
stępujące ogłoszenie: „Na mocy rozporządze- 
(nia ministerstwa spraw wewnętrzuwch z d, 11 
grudnia 1919, colom zapewnienia bezpieczeństwa 
'rattwowego i utrzymania porządku publicz- 
nego w czasie wojny — zarządzam, co nastę: 
"puje: Wstrzymanie prawidłowego ruchu telefo- 


rowego między Czechami i Austryą a Polską 
z tem ograniezeniem, że dziennie imże przy- 
chodzić do Polski przez stacyę Bog tylko 
dwadzieścia wagonów, nie wliczają* do tege 
trargportów węgla, produktów m itowych w, 
obeych cystemach, pociągów „Poloia" i „Wam 
wel“, oraz transportów uchodźc”ych, t zwy 
„Jur, 


bna. Kongal rosyjski (p. Grosse!) oświad- |zapasów, lecz poukrywali je głęboko. Wojsko- 


czył mł, że wizy odmawia, bo Rosya nie | wość czyni rewizye i zmujduje po piwnicach, 


rwmała jeszcze państwa polskiego, a Polski 
Komitet Narodowy nie jest żadną władzą 
gficyziną. Radzimy jednak sobie w ten spo- 
sób, ie bierzemy wizę w konsulacie francu- 


różnych ubikacyach, mieszkaniach prywatnych 
całe stosy materyi, płótna, ciepłych ubrań, woj- 
skowych trzewików, mundurów, nawet siodeł 
i uprzęży, pokrajanych jako „odpadki skórza- 


WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI. 


Podlasia” gkoceleccyi Bobrzyńskiego. 


(Dokończenie). 


ekspansyą, a co innego, wisząc nad przepa- 
ścią — wałczyć o śmierć lub życie. Nieste- 
ty. omopczyński postępuje źle, gdy nie 
wysnuwa „koniecznych wniosków“ i poste- 
puje śmiesznie — przepraszam, postępował 
by śmiesznie, gdyby je rozciągał na Kazi- 


Psychologia p. Bobrzyńskiego sięga waze- |mierza Wielkiego (co także walczył o byt). 


laka dalej. Ona wie nawet, jakby wyglądał | Bo wogóle, 
krótki zarys historyi polskiej, gdyby go 
napisai F cnopczyński, i wie, jakieby on wy- 


wołu przerażenie": tam Kazimerz Wielki 


uazywałby się Małym it. d. Tego już trochę 
i Na jakiej podstawie pan Babrzyń- 


ZzZerważie. 


Ekt kładzie mi w usta nonsensy, których ni- 
gdy zie powiedziałem — mnic, który nigdy 
uic ctesowałem Ssumarycznego procesu do 
łasłów „Dojntrków* i „Poczeiwców*? Czy 
te jest metoda .Szkoły historycznej kra- 
kewskiej“? W każdym razie nie metoda 


Kznjskiego! 


A potem w trzech wierszach zarzut nie- 
konsekwencyj, żem nie wysnał jakichś „ko- 
miecznych wniosków” ze swojej rzekomej 


tesy, mówiąc o pierwszym rozbiorze. Pra- 
nie wnioskować należało, 


zzymy. Podabny wniosek mógłby 
szeć chyba taki historyk, któryby konse- 
ę myśli doktrynerskiej łączył z igno- 

CIA faktn, że w latach 1768—72 istniał 

jór tylko między konfoderacyą Barską, 
patą o Francye i Austryę, a Rosyą i Pru- 
mai, które działały łącznie i razem dążyły 
| zabicia Polki. Co innego jest, mając 


magiędną swobodę ruchów, jak Polska XVI 
Wo XVI wieku, kierować rozumnie swoją 


narodowy demokiata wawsze 
żle postępuje. 

Jeżeli on przypadkiem zgani dawny pasy- 
wizm szlachecki — a trudno to było zrobić 
dobitniej, niż zrobił Konopczyński w odczy- 
cie o „Polityce zagramiczmej* (an, 201—2), 
to oczywiście zachodzi tu znów wypadek 
niekonsekweneyi: bo wimdomo z góry, że 
ów prelegent w swej naukowej i profesor- 
skiej działalności ulegał nastrojowi pasywi- 


a Nr. 9 przy Alei Mickiewicza, wspólnie | 


Drożyński skradł ją wspólnie z Józefem Paszem. 
Wartość bielizny wynosi około 8000 kor. Chu zło- 
dziei aresztowano. W toku dnehedseń znale: iono 
w mieszkaniu Drożyńskiego wiciką ilość kilizny 


wojskowej. Wyszła na iaw, że siotra Drożyńskie- | 


skicgo, 18-leinia Władysława. zajęta w szpitalu 


'nów i tramwajów, oraz prawidłowego funkeyo- 
„nowania szpitali i wszelkich urządzeń, obliczo- 
nych na zaspokojenie koniccznych potrzeb lu- 
dności, jest wzbronione, Winni przekroczenia 
niniejszego rozporządzenia karani będą aresz- 
tem do 3 miesięcy lub grzywną do 8 tysięcy 


Przy przyjmowaniu towarów z zagranicy 
w powyżej określonej normie dwudziestu wa- 
zgonów bedą miały pierwszeństwo artykuły ży- 
wnościowe, jako to: cukier, kawa, herbata, śle- 
dzie, pieprz i t. d., Oraz wszelkie maszyny i na- 


i 
i 


dów, a także i dla samaj Polski, stała się 
Europa środkowa, niemiecka“ (str. 254—5). 
Podobno przepowiednie te się ziściły — i po- 
dobno, dzięki mężowi stanu, który to prze- 
widział, mogliśmy rozwinąć aktywizm obli- 


czony nie „na zdechłą szkapę”, i dziś stoimy | 


wolni w rzędzie zwycięseów. Lecz gdzie jest 
w książce Dmowskiego „przedmurze K»o- 
syi“? Gdzie tak pojęta „mizya historyczna 
Polski“? Doprawdy Ekscelencyo, trzeba być 
ostrożnym nawet wobec pmeciwników eho 
rych i dalekich, bo mogą się znaleść ludzie 
zdrowi, którzy fałsz zdemaskują! 

Ale przejdźmy do rzeczy weselszych — 
do oceny «wej „szkoły krakowskiej", Ozy- 
telnik „Czasu* dowiedział się od p. Bobrzyń- 


skiego, że ja „pod wpływem chwilowego po- | 


| 
į tu“, Kalinka, Szujski i Bobrzyński, że HE wnędidipah, Pan BPobrzyński wołał nie 
| myśli Szujskiego wytrzymał naogół wszel- | rozumieć, wolał głosić, że Konopczyński so-: 
ką krytykę, że natomiast Bobrzyński swą lidaryzuje się z tryumfatorami, i sam ich 
| przesadą i tendency jnością przyśpieszył re- | tryumf ex cathedra obwieszcza. Wyraźnie 
akcyę „optymistów“, że wreszcie stronni- |przypisywałem niesłuszne sądy o „szkole 
jetwo Stańczyków nadużywało powagi nau- krakowskiej" pewnym kołom czytającej pu- 
kowej swych członków, stosując w polityce bliczności; pan Bobrzyński wmawia, że ja 
zasady, które rażąco kłóciły się z ich oceną się bałem powiedzieć takie rzeczy prosto od 
dziejów *), A siebie, bo któżby mię za to zganił na salè 
Autor „Dziejów Polaki“ staje jako świa- |Ironicznie podnosiłem, że jakoś mimo napa 
dek i oznajmia, że jednak szkoła krakow jści, nikt ze „szkoły krakowskiej" nie ska- 
ska istniała, Na to mamy inne świadectwo, |pitulował, chociaż jej nastrój minął lat te- 
$. p. Wincentego Zakrzewskiego, który z na- |mu 30; pan Bobrzyński odpycha tę „insy« 
ciskiem podkreślał (w „Kwartalniku* i w li- jnuacyę*. Grzecznie. ale skutecznie prosto 
cznych odezwaniach się ustnych), że owa |wałem błędy publicysty Chołoniewskiego, 
szkoła jest wymysłem WŁ Smoleńskiego, |kwalifikuiąc jego książką dla młodzieży i lu- 
i niczem więcej. Ale to kwestya uboczna. |du*) (niektórzy mówią, żem mu poświęcił 


litycznego nastroju“ ex cathodra ogłosiiem 
„tryumf Buszczyńskich i Chołoniewskich'*, 
i na arbitra między uczonymi wezwałem pu- 
błicystę, autora „Ducha dziejów Polski". 
„Konopczyński nie ma słów na potępienie 


zmu, który „uzasałuiano teoryą neutralno- 
ści, wydobytą z literatury, poprzedzającej 
rozbiory", 

Zacheeony przez p. Bobrzyńskiego, wzią- 


iiekawszem jest nieporozumienie, jakie pan 
Bobrzyński usiłuje wywołać między mną 
a czytelnikami „Czasu. Starałem się sam 
zająć postawę arbitra między „pesymistami* 
i „optymistami“ i podobno mi się to udało 


trochę zawiele czasu): pan Bobrzyński ohca 
słyszeć u mnie samą tylko apologie „Ducha 
dziejów“. A kiedy wreszcie moja krytyka 
staje się zbyt dojmująca — w tem samom 
miejscu, w którem pan Chołoniewski, czy- 


że dla 
owania Prus Zachodnich Stanisław Anu- 
powinien był jeszcze bezwzględniej, 

*6ł to uczynił, rzucić się w ramiona Kata- 
wy- 


łem do rąk książkę Dmowskiego, aby zoba- 
czyć, jakiej to ja właściwe tezy politycznej 
bronię. I cóż się okazało? Dmowski w r. 
1908, siedząc pod ciężką łapą Ozertkowa, 
pisał o „Przełomie w kwestyi polskiej" 
j(r. VI), że „groźna w swym wwroście potę- 
ga Niemiec i południowo-wschodni kierunek 
niemieckiej eksnansyi wskazały (w oczach 
Europy) role Polski, jako głównej tamy te- 
go zwycięskiego pochodu. Ta rola dzisiejsza 
naszego narodu sprawić musi, że kwestya 
pokka w bliskiej przyszłości stanie się jedną 
z ważniejszych kwestyi europejskich". „Po 
zmianach, jakie nastąpiły w Europie od osta 
jtniego powstania, Wschód europejski prze- 
stał być groźnym, a natomiast głównym 
i źródłem niebazpieczeńatwa dka innych naro- 


szkoły krakowskiej „wiesiychanie sarowej 
wobec dawnych grzechów, nader tendencyj- 
nej, podległej wpływom  postronnym (ja- 
kim?) a skostniałej w dogmatyzmie katoli- 
cekim“. Doprawdy? Gdzież on to powiedział? 
W „.Głosie Narodu“ czytamy: „czytelnikom 
zalniejscowym, zwiłasmuza warszawskim, zda 
ło się, jak gdyby w Kmakowie rozpieniła się 
całą wiełka „Szkoła krakowska”, niesły- 
chanie surowa wobec dawnych grzechów, 
nader tendencyjna, podiegła wpływom po- 
sironnym, a skostniała w dogmatyzmie ka- 
tolickim. — Naprawdę „szkoły“ ta- 
kiej nie było”, I dowodzitem dalej, że 
w istocie całą rzekomą szkołę składali trzej 
historycy „wyb'taego talęntu a tęgiego har- 


tając ją, poprostu traci kontenans — pan 


(tak mówił mi porseływamy przez pana B. 
Bobrzyński odnajduje raptem — niekon- 


z uznaniem prof. Stanisław Zakrzewski); 
ostrzegałem przed niedocenianiem zasług 'sexwencyę. 
owych badaczów „krakowskich“; o „przy- |może ani sprawiedliwie sądzić, ani występo- 
sięgłych obrońcach* dawnej Replitej mówi- | wać z otwartą przyłbica, ani być konsekwon- 
łem z ironią, którą rozumiał każdy słuchacz | tnym, 

lub czytelnik niegruboskórny — kto nie wie- 
rzy, niech sprawdzi, niech spyta ludzi nie- 


© I dziś nawei nie cofam tego zdania. Choć! 
niewiem jaka ciemnota panoszyła się w 
Bobrzyński, żo obóz aktywi- | kopstytuancie, łatwiej oświecić dwustu obltłopów 


*) Dziś ntrzymuje i y ] ; 
się do czynów, „opierał się ji robotników, niż wykorzonić w szerokich rzeszach 


styczny. który porw: 


na szkole historycznej krakowskiej" Innego zda- | niechęć do dawnej Polski, jakiej bezkrytyczna. 


nia bii prof. Tokarz („Z rcflcksyi historyka“ — | młodzież mogłaby zaczerpnąć, czytając zami 

w „Wiadomościach Polskich“ Nr. 158—159). A |Chołoniewskiego — Bobrzyńskiego. A obszary 
wartoby też posłuchać, co sądzą o tej ciekawej biscytowe, czy nie lepiej nauczą się koc ob, 
konirowersyi z jednej strony socyaliści, a z dru- skę. widząc w niej od eczno państwa wolności, 
giej — remliści warszawscy, Bpadkobiarcy, ugo- | niż czytając w „Dzłejach Polski“ potwierdzenie; 
dowców, lobcych suzestyi o państwie niewoli 1 ucisku? 


Bo narodowy demokrata nis 


Nr. 309. 
e—a 


wzędzia przemysłowe i rolnicze. Każda przesył- 
ka musi być zaopatrzona pozwoleniem przywo- 
au do Polski, które musi być dołączone do listu 
przewozewego, wyjątek stanowią przesyłki, 
iktózych- przywóz do kraju jest wolny. 4825 


C LOOO i a 


W ranie nam w tym roku pszenicy? 


Z artykułu pod powyższym tytulem, który 
;podaje „La Presse de Paris“ w jednym ze swych 
„ostainich numerów, wyjmujemy garść cyfr in- 
sterosujący ch. 

Francya wyprodukowała w roku bieżą- 
«ym 48 milionów centnarów metr. pszenicy, za- 
„miast 63 milionów z r. 1918 i 61 mił. przecię- 
'tnege zbioru. Gdy zaś zapotrzebowanie roczne 
tcgo gatunku zboża wynosi we Francyi 90 mil. 
cnin. metr. — przeto okazuje się brak 42 
aniiienów. 

Anglia potrzebuje rocznie 75 mil. centn. 
“etr, a zebrała tylko 21 mil. — deficyt 54 
igiHony. , 

Włoehy zebraly 42 mil. centn. m., potrze- 
tajgy 70 mil. — niedobór 28 milionów. 

Hiszpania znajduje się w wyjątkowo po- 
inryślnem położeniu, albowiem zebrała 37 mil. 
ecntn. metr., czyli, że brakujc jej do unormal- 
"nej konsumcyj zaledwie 3 i pół miliona centn. 
„metr. 

Niemcy zebrały tylko 25 mi. centn. metr., 

"a więc deficyt wynosi u nich 33 mil, gdyż 
powinny mieć 58 mił. centn. metr. 
7 © predukcyi i korsumceyi pszeniey w Pol- 
“sce f RoByi artykul cytowany nie podaje 
żadnych dany'h. Bez tych państw deficyt psze- 
nicy w Europie, na kampanię 1919—1920, wy- 
inosi około 200 mil. centn. metr. 

W Stanach Zjedn. Ameryki Półn. 
zbiór tegvroczny pszenicy był pomyślny, gdyż 
przyniósł 250 mil. centn. metr., t. j. o 85 mil. 
więcej. niż wynosi zbiór przeciętny. 

Pomimo. ż Kanada zebrała tego roku © 
17 mil. cent. metr. mniej. niż w r. ub. t j. 


s F4 mit, a Irgye o 21 mil. mniej, t. j. 76 mil., 


to jednak eva te źródła dostarczają na. wywóz 
"22 mil. czatn. metr., t. j. tyle, co w roku 1918. 
Ainja też one w swem posiadaniu rezerwy z po- 
nrzednich żriw bardza dobrych; szacowane na 
BO miL eent** metr. pszenicy. 


Groźba powszechnego strajku gór- 
ników w Zagłębiu krakowskiem. 


Byrektorotsie kopaiń węgla w Zagłębiu Kra- 
Hzowskiem yslali do prezydenta Mini- 
gtrów, do tady Ministrów w Warszawie 
a do posła it. Wierzbickiego, przewodni- 


= mząeczo Ko 'syi opaiowej w Sejmie, następu- 


' 


<jęce telegra w: 
W Krakowie, 15 grudnia 1919. 
Na miesiąd gradzień Kopalnie zaglębia kra- 
ikowskiego nie Otrzymały do dziś dnia ani je- 
,kłrego grama, mąki, poza częściowem pokry- 
wiem zaległo.ci za ubiegłe miesiące. Minister- 
Bias apruwizacyi i jego warezawskie organa 
inajzupełniej awiodły i w sposób lekkomyślny 
Hudzą nas ob. *nieami. których z reguły nie do- 
Rrzymują. Niż jesteśmy w stanie powstrzymać 
Wwtrujku gene ilnego, przed czem, wskazując na 
powody, ostrzegamy publicznie społeczeństwo. 
Dyrektorowi |" kopałń Zagłębia Krakowskiego. 

48 


Przeciw cwaifom czeskim na Slaski. 

Warszaw P. A. T. Dziś przybyła do 
MYarszawy "ałegacya ze Ślasia Cieszyństsie- 
R. słożoa, z przedstawicieli wszystkich 
tamtej: mj madności, z zamiarem przed- 
stawienia KŃaczelnikowi państwa i kompe- 
itcataym czynnikom rządowym niesłycha- 
mych szykan, jakich dopuszczają się Czesi 


czynił stanowcze kroki, celem wyegzekwo- 
wania postanowień układu pokojowego z 8. 
lutego b. r. Deputacyę prowadzi prezes ko- 
mitetu płebiseytowego, poseł Dr Kunieki 
i sekretarz Rady narodowej, ks. Brzózka. 

Cieszyn. P. A. T. We Frysztacie i w Nie- 
mieckiej Lutynii odbyły się wczoraj otbrzy- 
mie wiece, protestujące przeciw gwałtom 
czeskim. Na wiecu w Frysztacie, w którym 
brało udział około 15.000 osób, referowaii 
posłowie: ks. Londzin i Reger, a na 
wiecu w Niemieckej Lutynii referowali: pos. 
Bobek i sekretarz Związku metałowców, 
p. Peller. Na obu wiecach przyjęto jedno- 
myślnie riastępującą rezolucyę: „Doprowa- 
dzeni do ostateczności zwracamy się do Ra- 
|dy Narodowej Ka. Cieszyńskiego ze sta- 
|nowczem żądaniem, by odniosła się do cen- 
tralnego rzadu warszawskiego o natychmia- 
stowe wojskowe obsadzenie Śląska Cieszyń- 
skiego aż po Ostrawicę, cclem obrony ży- 
cia naszego i honoru państwa. Gdyby przed- 
stawienia Rady Narodowej Księstwa Cie- 
szyńskiego nie znalazły u rządu warszaw- 
skiego należytego zrozumienia i posłachu. 
żadamy stanowczo, aby Rada Narodowa Ks. 
Cieszyńskiego wyciągnęła z tego odpowie- 
dnie konsekwencye. W każdym razie oświad- 
czamy uroczyście. że nie cofniemy się na- 
wet przed samcohroną.  Odpowiedzialnym 
jednak za skutki aktów, wywołanych rozpa- 
czną opinią calego społeczeństwa, czynimy 
rzad volski w Warszawie. 


UKŁAD MIĘDZY POCZT. KASAMI 
OSZCZĘD. W WIEDNIU I WARSZAWIE. 


Wiedeń. P. A. T. Pocztowa Kasa Oszczę- 
dności w Wiedniu zamarła z Pocztową Kasą 
Cszczędności w Warszawie układ. na pod- 
stawie którego polskie konta czekowe sta- 
rego rachunku koronowego mają przejść do 
Poeztowej Kasy Oszczędności: w Warszawie. 
Akcya będzie przepmowadzoną w ciągu mic- 
siąca gmudnia. Wikładki, które polscy wła- 
ściciele posiadają już w wiedeńskiej Kase 
Pocztowej w stempłowanych koronach au- 
stryackich, pozostaną nienaruszone i będą 
dalej prowadzone w dotychczasowy sposób 
w Wiedniu. Układ odnosi się również į do 
książeczek wkładkowych i umożliwia wia- 
ścicielom, znajdującym się Polsce, wyco- 
fame swojej wkiadki przez P. K. O. w War- 
szawie. Wkońcu poruszono myśl obrobw mie- 
dzy obiema Poczowemi Kssami Oszczędno- 
ści Nastąpi to wtady, kiedy zezwolą na to 
stosunki walutowe. 


Pożennanie ministra Szczeniowskiego. 


Warszawa, P. A. T. Dziś odbyło się po- 
żegnanię ministra przemysłu i handlu pana 
Ignacego Szezeniowskiego. Do mgro 
madzonego personalu ministerstwa p. Szcze- 
miowski odezwał się w te słowa: 

Dia ułatwienia utworzenia większości sej- 
mowej czynniki fachowe ustępują polity- 
cznym. W chwi, gdy odchodzę, nagz prze- 

silnie zniswzony przez okupantów, 
ma jednak warunki nozwoju Dobór sił to- 
chnicznych, nie ustępujący zagramicznym, 
obfitość sił robotniczych, o dobrobyt któ- 
rych i postęp kulturalny winien ciągle prze- 
mysłowiec się starać, niski kurs waluty, sta- 


40 |nowiący teraz dużą premię eksportu, pozwa- 


lają przemysłowi polskiemu konkurować i 
zdobywać nowe rynki zachodu. Wzmocniw- 
szy się wywozem na Zachodzie, będzie mógł 
przy podniesieniu się waluty przemysł nasz, 
skoro wrócą czasy normalne, zająć pierwszo 
rzędne stanowisko na naburałnych swoich 
rynkach wschodu, Mój następca za kilka 
dni będzie miał oprócz węgła krajowego je- 
szcze 250 tysięcy ton węgła z Niemiec, t. j. 

mie o 50 proe. wytwórczości, cze- 
kając na powrót Śląsku do Polski. 79773- 


dzenia ministerstwa w spmwie rokwizycyi, : 


" na ludności polskiej poza linią demarka- oniemjące się na uchwałach rady przemy- 


ty 
kina zwraca się do rządu, by po- 


Sapienti sat. Ale do tych ludzi, któ- 
tych rozum i lojalność popadają w gorączkę 
ba widox nazwiska endeckiego lub napozór 
cndeckicgo, mamy dwie prośby. Należałoby 
traktować przeciwników według jednej mia- 
Ty, bez względu na to, jakie stanowiska zaj- 
maj} w Akademii, i czy gazety wymieniają 
deh jako kandydatów na ministrów. Jeżeli 
pan Bobrzyński, pisząc o prof. Chrzanow- 
skim — z którym mnia łączy serdeczna Ży- 
«zliwość i wspólność najważniejszych poglą- 
dlów naukowych, oraz politycznych — przy- 
majo mu przynajmniej po pierwszem unie- 
8icnin .głębszą rozwagę”, to ja, który nie 
miałem powodu do zmieniania poglądów, 
który w różnych pracach wypowiadałem 
Q przeszłości sady wprost niclitościwe (wy- 
rażenie rosyjskiego krytyka Jastrebowa), 
mam że prawo słyszeć z ust weterana 
„szkoły A opinię w innym styłu, 
niż w tym, że palę jedną świeczkę dyabłu, 
8 dega Panu Bogu“. Tego wymaga elemen- 
ferna sprawiedliwość. i 

Powtórc, jeżeli się postanowiło poniżyć w 
urash czytelnika niegodnego następcę Jó- 
zeia Szujskiego, toć byłoby o wiele przy- 
stojziej poddać gruntownej krytyce jedno 
« jego źródłowych dzieł, aniżeli wyprawiać 
miezgrabne harce nad paru odczytami. Eksce- 
dencya Bobrzyński miał do tego powód naj- 
bliższy, odkąd mu — nie w zakresie swojej 
wnecyalności, ale w jego własnej epoce ja- 
gielleńskiej — wytknąłem poważne błędy. 

książkach moich są także błędy. Poszu- 

leż, panowie, między sobą krytyka, kto- 
o się nie uląkł głębszej dyskusyi nauko- 


słowej, wprowadzą w życia naszem cekono- 
miezucm czynnik regiwujący. Żegnając Pa- 
nów, przepraszam za mimowolną szow kość 


. są_ 2 c as e ł 
wobec współpracowników i dziękuję Panom, 


serdecznie zæ współpiacę, życząc szezęćcia 
i powodzenia. 


W imieniu współpracowników minister- | 0.8 ę Pe 
stwa odpowiedział dr. Henryk Strassb ur socyalistów, komisarze ludowi poisciii | ar aa 


gor, podnosząc zasługi ustępującego mini- 
stra i dziękując w gorących słowach za ser- 
deczny stosunek, jaki łączył zawsze ministra 
z wszystkimi podległymi mu wzędnikami. 


Pomyślny wypad z Bobrujska, 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: Atak nieprzyja- 
cielski na wieś Dworzany, na północ od 
Drysgy, został odparty. Na zachód od Dysny 
pomyślne dla nas utarczki pairoli wywia- 
dowczych. Śmiałym wypadem z Bobrujska 
przez Lubuńki na Kliczew oddziały nasze 
rozbiły zupełnie nieprzyjaciela i powróciły na 
dawne stanowiska, biorąc dwa działa z ja- 
szczykami, uprzężą i amunicyą I 200 jeń- 
ców. W odcinku poleskim działalność artyle- 
rył nieprzyjacielskiej w okolicy Ptycza. 

Front wołyński: Spokój. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Haller, pułkownik. 


—— e M e nm 


Mroczne Wogrów na Sfowiczyme. 


Cieszyn. (Telefonem). Nadeszły tu wiado- 
mości, iż wojska węgierskie adm. Horthy'ego 
wkroczyły na południowo-wschodnią Slowa- 
czyznę. Obsadziły one Miskolez (na no- 
łudnie od Koszyc). Z powodu braku karabi- 
nów walczą Węgrzy głównie granatami rę- 
cgnvmi, 


* Mobilizacya czeska,” 


Borumin. P. A. T. Czesi wydali tajny roz- 
kaz mobilizacyjny dla roczników od 18 do 
25 roku życia. Na linii Donawa wzmacnia- 
ją pozyecve zasiekami drucianemi. Dnia 
11 b. m. przybyły tam dwie kompanie woj- 
ska. 


Przed uderzeniem Węgrów na Słowa- 
CZYZNĘ, 


Cieszym. (Telefonem). „Reichenberger Zet- 
img“ donosi z Paryża, że praski kores- 
pondent półoficyalnego „Temps“ pisze: Bez 
ustanku nadchodzą niepomyślne wiadomo- 
ści z Budapesztu i zo Słowaczy- 
zn y. Przypuszczają tutaj, że armła Horthy- 
ego, licząca obecnie ponad 100.000, przy- 
gotowuje się do wiargnięcia na Słowaczy- 
znę i do rumuńskiej części Podkarpacia. 
Akcya ta miałaby na celu połączenie węcier 
skich sił z polskiemł a równocześnie oddzie- 
lenie Rumunii od Słowaczyzuy, Na froncie 
przyszło już do utarczek, a czeska opinia pu- 
bliczną zaczyna się temi wiadomościami nie- 
pokoić. 


Układ nolsko -niemiecki w niemieckiem 
Zgromadzeniu narodowem. 


SUDE NZD a Vik 17 Ufudoia TYTY TÓRW 


Obawy włoskie o Węgry. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donoi 
z Berlina: „Deutsche allg. Ztg* donosi z M o- 
dyolanu: „Corriere della sera* stwier- 
dza z niezadowoleniem, że podczas gdy Wło- 
chy zajęte są swemi wewnętrznemi troską- 
mi, rozwój wypadków na zewnątrz postę- 
puje z podwójną szybkością. Dziennik ma 
na myśli ruch monarchistyczny na Węgrzech, 
który pociągnie za sobą tendencye impe- 
ryalistyczne, i poleca jako środek zapobie- 
gawczy zbliżenie Włoch, Jugosławii, Ru- 
munii i Czechosłowacyi. 


a Pa | T Ee m) kak walna 
Granica między Węgrami a Jugosławią. 


Praga. P. A. T. Ozeskie Biuro pras dono- 
si z Belgradu: Jugostowiańskie Biuno pra- 
sowe otrzymało wczoraj wiadomość o de- 
cyzyi najwyższej Rady koalicyjnej, wsdług 
której obecną granicę między Węgrami a 
Jugosławią ma stanowić teraźniejsza grani- 
ea administracyjna między Węgrami a Chor- 
|wacyą. Wiadomość ta wywołała w Jugosła- 
wii wielkie zaniepokojenie. 

PROCES BELI KUHNA I TOW. 

Budapeszt. P. A. T. Weg. B. kor. Przed try- 
bunaicm karnym w Budapeszcie rozpoczęła się 
rozprawa główna przeciwko b. komisarzowi lu- 
dowemu Beli Kuhnowi o podżeganie do mordu. 
Bela Kubn jest, jak wiadomo, nicobecny i in- 


Poznań. P. A. T. Radio z Nauon: Na sobo- ternowany w Austryi Akt oskarżenia zarzuca 
tniem posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe- |mu, że z jego poduszczenia zamordowano kapi- 


go odbyło się pierwsze czytanie niemiecko- 
polskievo układu. Na posiedzeniu obecni 
byli ministrowie Mueller i Schiffer, 
piorwszy zalmał głos minister Mueller, po- 
ruszając między immemi sprawę urzędników 
niemieckich. którzy mają pozostać na zie- 
miach polskich. Minister zaznaczył, że odno- 
wiedni układ jest przejściowym wynikiem, 
toczących się niemiesko-poalskich rokowań. 
Tymczszowe załatwienia kwestvi urzadni- 
ków i sprawy amnestv: było bardzo naciące, 
wskutek tego nie można było załatwić je- 
szcze jet przed satyfrkacya traktatn nokojo- 
wego. Rząd polski nie rozpomądza dostate- 
czną liczba urzędników. wiobec czego urzę- 
dnicy niemieccy maja pozostać na czas rze, 
5ciowy ua ziemzch, które mają być Polsce 
cdstąpi"ne. Na pronczyeyę Poisk zgr*ziii- 
śmy sę z pewnymi zastrzeżeniami. Majątek 
urzedników pozostajacych na ziemiach pol- 
skich nie ulega likwidacyi, Ustawa ta ma 


tana awtyloryi, Franciszka Mildnera. Oprócz 
Kuhna, cskarżono b. prokuratora trybunału 
bolszewickiego, Dinnyesa i szcreg innych osób. 


Nędza Austryi. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Temps do 
„nosi: Austryacki kanclerz, Renner, od- 
,wiedził delegatów państw sprzyinieizonyca 
i przedstawił im nędzę Austryi. 
„TEMPS“ W OBRONIE AUSTRYJ. 

Paryż. P. A. T. „Temps“ występuje dziś 
ponownie w artykule wstępnym w obronie 
Austryi i wykazuje, że Wiedeń jest kluczem 
|średkowej Europy. Jeżeli niema być stra- 
cona cała sfera interesów i to nietylko 
w Austryi, lecz także w Czechosłowacyi 
i Jugosławii, nalcży szybko i wydatnie 
( działać. 


obowiązywać na krótki czas, W! głosowanki MAŁA ILOŚĆ NOT KORON. W CHORWACYL 


ustawę przyjęto. 


Lublana. P. A. T. Lublańskie B. koresp. do- 


NIEMCY PODPISZĄ NIEBAWEM PROTO- xosi, że dotychczasowe wyniki ostemplowania 


KOŁY TRAKTATU POKOJOWEGO. 


Paryż. P. A. T. Havas. „Echo de Paris“ 
utrzymuje, że według danych, udzielonych 
przez osobistości dobrze poinformowane, 
odpowiedź Niemiec została zredagowana 
w duehu pojednawczym, wszelako w żad- 
nym razie nie zawiera prostego bezwzględ- 
nego przyjęcia warunków, postawionych 
przez sprzymierzonych. Wobec tego sprzy- 
mierzeńcy będą musieli prawdopodobnie 
wysłać nową notę, dającą Niemcom ostatni 
tormin dla podpisania protokołu ratyfikacyi 
wraz z protakoiem dodatkowym. Ogólnie 
przypuszczają, że Niemcy podpiszą protv- 
koły ossło świat Bożero Narodzenia. 

Na:ten. P. A. T. Radio poznańskie. Nie- 
miecka odpowiedź na ostatnie noty ententy 
została wysłana w piątek wieczorem przez 
osobnego kuryera do Paryża. Nowa niemie- 
| eka misye miała wyjechać do Parvża r. czo- 
raj, t je w niedzielę wieczorem. 

WIOSENNY JARMARK W GDAŃSKU. 

Nasten. P. A. T. Radio warsz. Na jarmark 
twiosenny w (Gdańsku, który odbędzie się 
w driach od 13 Go 25 Intero, uadczzło dotych- 
|ezas. około tysiąca zgłoszeń. Jak widać z Tú- 
iżnveh ozrak, jarmark gdański przybierzo bar- 
dzo znaczne rozmiary, 


SOCYALIŻCI ROZBTIJAJĄ KASY, 


Nauen. P. A. T. Radio krak. W Gotha. 
gdzie władza spoczywa w rękach niczawisł 


!bijać kasy, będące wiusneścią poprzedniego 
aaa i znajdujące się w nich papiery warto- 
lSgiowe, kupony, książeczki wkładkewe i t. d. 
jwcielić do majątku państwowego. Połucmocnik 
książęcy odmówił wydania kluczy od kas i do- 
magał się, aby z otwarciem tychże wyczekana 
przynajmniej do czasu ukończenia proeczu, ja- 
| i książę wytoczył rządowi. 
Z parlamentu włoskiego. 
Berlin. P. A. T. „Lokal Anzeiger“ donosi 


jz Lugano: Izba włoska na wezorajszem 
= uchwalim odpowiedź na mowę 


tronową wszystkimi głosami przeciwko gło- 
som socyalnych demokratów. Znamiennem 
było głosowanie nad wnioskami dodatko- 
wymi. Jednogiośnie przyjęto wniosek dodat- 
kowy, wzywający rząd. ażeby w Radzie koa- 
licyi starał się o zaniechanie wszelkiej inter- 
weicyi w Rosyi, o ukończenie blokady i pod- 
jiecie stosunków dyplomatycznych i gospo- 
darczych ze wszystkimi rządami, powstały- 
mi na gruncie dawnego caratu. Socyaliści 
głosowałi również za tym wnioskiem, atoli 
ich przywódca Modigliano oświadczył imie- 
niem swej grupy, że nie uważa hord Deni- 
kina i Kołczaka za definitywne rządy. 

Wielkie wrażenie wywołało, że grusa kle- 
rykałów "łosowała za wnioskiem dodatko- 
wym socyalistów, domagającym się przeka- 
zania gospodarstw rolnych, żle uprawianych. 
spółkom rolniczym. Wniosck ten w ten spo- 
sób uzyskał większość, 


3 i amerykański ambasador. Konferen- 


not koronowych w Chorwacyi wydały wielką 
niespodzianę. W zagrzebskiej filii Banku nustr.- 
węgierskiego ostemplowano zaledwie tylko pół 
miliarda banknotów, podczas gdy spodziewano 
się trzykrotnej sumy. Podchne zjawisko dało 
się zauważyć także w innych miastach. W ko- 
żach finansowych są zdania, że wielka ilość 
pieniędzy znajtuje się za granicą. 


ROKOWANIA ESTONII I ŁOTWY 
Z BOLSZEWIKAMI ROZBITE. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
z Paryża: Wedle doniesienia ze Szto k- 
holmu, rokowania w Dorpacie między 
Estonią a Łoiwa z jednej strony, a Rosyą 
sowiecką z drugiej prawuopodobnie dopro- 
radzą raczej do nowych zawikiań, aniżeli 
do porozumienia. 4 Estonią z poczatku do- 
szlo do porozumienia, atoli Rosya sowiecka 
zadala. by Estonia zerwała stosunki swoje 
z koalisyą I Londynem i otwarła swoje por- 
ty dla wojsk Rosvi sowieckiej, a natomiast 
zamknęła je dla woisk koalicrinyvch. Esto- 
nia odmówiła temu żądaniu i skutkiem te- 
go nie doszedł do skutku żaden układ. 


Z narad lordrńskich. 


„ Londyn. P. A. T. Reutor: Po zamknięciu po- 

siedzenia w sobote po południu, angielski pre- 

mier wrcczył prasie następujzey komunika*: 
Rakowasia oduosza się do spraw finanso- 


stych | wych i gospodarczych. Także i sprawa Adrya- 


tyku była przedmiotom rozważań; wzięli wniej 
włoski minister spraw zagranicznych 


cya zajmowała się także tureckimi warunka- 
kami pokojowymi. Wszystkie obrady cecho- 
wała największa serdeczność. 


Stany Zjednoczone budują wielką flotę 
wojenną. 


Wedle doniesień z Waszyngtonu, Urząd 
marynarki postanowił przygotować tak ob- 
szelny program budowy nowych statków, 
aby wcienna marynarka Stanów Zjednoczo- 
nych Amerydd Północnej była w r. 1925 ró- 
wna każdej największej dotad marynarce 
świata, a więe w pierwszym rzędzie mary- 
narce angiolskiej. 

Ze sfer urzędowych wyjaśniają, że konie- 
cznem jest stworzenie potężnej marynarki 
wojennej dla ochrony handlowej marynarki 
amerykańskiej, której rozwój rząd obecnie 
wszelkicmi siiami popiera. 


5 


| (PÓŁKA DRIEWNA 


kupuje 
dostarcza 


firm „Budulec* i „Towarzystwa Odbudowy 
we Lwowie, Akademicka 23 


drzewostany nadające się do eksploatacyi, oraz wszelki 
ścięty materyał drzewny, 

materyał drzewny meblowy, budulcowy i opałowy, 
oraz wszelkię maszyny do obróbki drzewa. 


W każdym razic ta nagła troska rządu 
Stanów Zjednoczonych o swoją flotę wojen- 
ną pozostaje w jaskrawcj sprzeczności z za 
salami powszechnego rozlwojenia, które 
stanowić jedną z podstaw Ligi narodów; 
|Czyżby owo rozbrojenie miało obowiązywaśł 
tylko państwa mniejsze, względnie pokona 
ne Niemey, podczas gdy mocarstwa ente 
ty pozostałyby, jak dotąd, od stóp do główną 
uzbrojonemi ? 


AMERYKA ODMAWIA POŻYCZEK. 


Nauen. P. A. T. Radio krak. Międzynarodo» 
wy Komitet Czerwonego Krzyża zawiadamiay 
że X-ta międzynarodowa konfercncya Czerwo- 
nego Krzyża odbędzie się we wrześniu 1920 
w Genewie, 


Japonia będzie nonierała Kołczaka. 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Pm 
ryża: ZIrkuek a donoszą, że poseł japoń: 
ski przy rzadzie Kołczaka, nazwiskiem 
Kato, oświadczył urzedcwo, iż stosunki 
rządu japońskiego do Kołczaka nie zmieniły 
się po opróżnieniu Omska i że Japonia nadał 
będzie popierała Kołczaka siiami zbrojnemi 
i materyałem wojennygi. 


NOWY GABINET HISZPAŃSKI. 


Wiedeń. P. A. T. Riuro koresp. donosł 
z Paryża dnia 15 bm.: Z Madrytu donoszą, 
że nowy gabinet hiszpański ukonstytuował 
się pod przewodnictwem Salazara; mini- 
strem spraw zagranicznych pozostanie na» 
dal markiz de Lema. 


ać i 
awiaemienie. 

Ze względu na ciągłe nieporozumienie 
podajemy do wiadomości publicznej, że 
wszelkie komunikaty, iuformaeve i podzię« 
kowania zarówno osób prywatnych, jak 
i instytucyj społecznych i rzędowych zas 
mieszczać bedziemy w myśl uchwał Zwiąe 
zku wydawnictw pism codziennych tylko 
za opłatą na warunkach ogło- 
szeń. W wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzgiędnienie będzie udziciony 
pewien procent opustu. 

WYDAWNICTWO 
„GŁOSU NARODU“, 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 15 grudnia 


1919 


Waluty; 
Marki polskie . , 


z no drobne . - » 
= dumskia . zB we 


NADESŁANE. 
OZDOBY Gz na Honda 
DRGBNER — Kraków. su 


 PARATY do ELEKTRYZACYK 
keciołi:! elantrycznae 1 L. do gotowania 
IF BROSAER — KRAKÓW. 2% 


Donoszą4 nam z Polskłego Bauku Kom:cowe 
go w Poznaniu, że z dniem 3 t. m. wystapi 
iz zarządu p. Sicfan Haupa. P 

Jako nowego członka zarządu, wybrano pa 
Piotra Bresińskicgo z Inowrocławia. 4838 


zające. 


Związek polskich stowarzyszeń spożywczych 
w Krakowie, ul. Garncarska 1. 7, kupi każdą 
iłość zajęcy z polowań przedświątecznych. 

4637 


SALON DZIEŁ SZTORI 


KRAKÓW, Św. JANA 3, 
Telefon Mr 2. 


poleca obrazy i rzeźby najwy- 

bitniejszych mistrzów poiskich 
po cenach uniarkowanych. 

ZE DEO F 


4845 


+ 
JAN Vivien de GHATEAUBRUŃ 


Wiceprezes gal. Towarzy twa kredyt. ziemskiago, 
b. długolstni pose? ne Sejm kr Jowy, b. Wienars- 
zes gal. Tow. gospoderskiego, b. prezes Rady 
powiatowej (Skałat) Skałectiaj etc. etc. 
8 dłngich cierpieniach, zaopatrzony św. 
akramentami, zasnął w Panu we Lwo wie, 
dnia 9 grudnia b.r., w 8% roku życia. 
Eksportacya zwłok do grobowca rodzin- 
nego na cmentarzu Łyczakowskim edb! tła 
się dnia 11 grudnia b. r., o czem zawiada- 
mia głębokim żalem dotknięta 
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Sasika AkcYINA dawniej Ćalicyjski Bank Ludowy dla Relnictwa i Handiu. 
i 
| 


zj E e. DUB 
a 7 Beg EJ S:a 


Podwyższenie kapitalu akcyjnego na K 30,000.000. 


rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu postanowieniem z dały 
Warszawa dnia 4-go października 1919 r. L. 70.68116.858119 na zmianę firmy 
. tego Banku na 


Zalwierdzając uchwałę Vl-go Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
akcyonaryuszy Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa 
i handlu z dnia 5-go maja 1919 r., zezwoliło Ministerstwo Skarbu w po- 


Powszechny Bank Kredytowy S. A. tia zasadowego m KOTON 30 


Na tej podstawie rcezpisama zostaje niniejszema 


2 JWĘA/ FA TST ZYCH 
E > iy $ kwa gdy! 
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I 


PE 


go Banku Kredytowego 0. A. po K 200 imiennej wartosci. 


sy 


na 125.000 sztuk gotówką pelia wpł 
j Warunki emisyi. 


Dotychczasowym akcyonaryuszon przyznaje się prawo pierw- Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 
szeństwa do poboru nowych akcyi z lem, że na każdą jedną akcyę starą 31-go grudnia 1919 r. Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowem 
pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

do 2l-go svudnia 1919 r. pod rygorem utraty tego prawa. 


aa a a u Em m — WWE W meh EE Z 


3 Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle 
A. "conaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równo- | swego uznania w najkrótszym czasie. — Nowe akcye wydane będą akcyona- 
cześnie ze ze oszeniem swoje akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasadniające ryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale 
prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na akcyj. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźniej do dnia 
nich wykonania prawa poboru. 3l-go slycznia 1920 r. wpłacone kwoty wraz z narosłymi 3 pre. odsetkami. 

' Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych ak- Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 
cyonarynszy wykonujących prawo poboru K 210, zaś dla no- || dnia 1 stycznia 1920 na równi ze staremi akcyami. Od dnia wpłaty 
wych h 250 za sztukę. || do dnia 1 stycznia 1920 zboniłikujc Bank 3 pre. odsetki od uiszczonych wpłat. 


zGioszenia na nowe akcye przysmuja: ia 
wW Warszawie: Bank Handlowy i Bank Zachodni. 


wW Poznaniu: Bank Handlowy. 
W Cieszynie: Bank Rolniczy. 


wW Malepelsea: Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski 
Bank !:: dia roinictwa i handlu) we Lwowie, Jagieilońska 5—7, tudzież 
wszystkie insty lucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz ze swojemi fiiiamii. 
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uchwaliło na swem, dnia 29 listopada 1819 r. eukytem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, podwyższyć, pod eA 
kanitał 


zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego, kapitał akcyjny, wynoszący K 5,000.000 o kwsię K 10,000,000 SE 
urógą wypuszez.nia 10.609 sztuk peino gotówką wpizconych akeyi IL. emisyi po K 1.000 imiennej wartości. -53 
Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do "a 

z ki l AP zę aR A a z a „4 ŚR 
podwyższenia kopiiacu akcyjnego ma K15,0C0.900 " 8 
przez emiszę 10.000 sztux peiuo gotówsą wpłaconych nowych akeyi po K 1.000 imiennej wartości. A ża 
-== WARUNKI EMISYI ==- T 

i Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgło- z 3 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi z tem, że na .ażdą szeniu, należy uiścić gotówką całą cenę kupna. | 33 
jedną starą mogą pobrać jedną nową akcyę. Repariycyę nowych akcyi przeprowadzi Dvrekcva E: 
Prawo poboru wykonanem być musi najpóźniej do Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu sub- . 33 

dnia 25-go grudnia 1919 r. pod rygorem utraty tegoż prawa. Sasypcyi według Swego uznania. E 
Akcyomar: usze, wykonujący prawo poboru, mają Nowe akcve wydane bedą za zwrotem poświadczenia 4 
przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem tymczasowe po- kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia pE 
Świadczenia na akcye !. emisyi. Poświadczenia te zosteną 0 przydziale akcyi. 2 
natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa Na wypadek nieprzydzielenia akcvi Towarżystwo A 
poboru. zwróci najpóźniej do dnia i5-go lutego 1920 r. wpłacone z 

Kurs emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych kwoiy wraz z narosłvmi 2 odsetkami. 
akcycnaryuszy, wykonujących prawo poboru, K 125G—, Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 
zaś. dia nowych K 1.500— za sztukę, l-go siycznia 1920 r. na równi ze staremi akcyami. 


ZGŁOSZENIA KA AZCYE PRZYJMUJĄ: 2 
W KRAKOWIŻ: Filla Babu Przóinystowegce, Bom Bankowy H. Ripper I $P.; WE LWOWIE: Bank Przamysiowy; W WARSZAWIE: Bank Przemysiowy „A 

Wwa:szawski; W POZŁĄNIU: Bank Handicwy; W KROSNIE; Filia Banku Przemysiowego; w BROKSBYCZU: Fia Banu Przemysiowagc; W BĄBROWIE 
GÓRNICZEJ: Filia Banku Przeizysiowego; W CIESZYKIE: Tewarzysiwo Oszczędności I Zaiiczeka 
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Nakładem Wydawryjtwa „Głosu Naroda” Sp. s ograniczoną odrowiedzialnością. m= Redaktor odpowiedzialny Władysław Horowica ms Druktesa „Glosa Narodu“ w Krakowie nod samadem R. Faka 
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